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25 lipca 2003r.

Ks. Prof. Michał HELLER 

Wydział Filozoficzny PAT

Ul. Franciszkańska 1, 31-002 Kraków,

Wielebny Księże Profesorze, 


Tak jak pisałem w poprzednim liście wysłałem skargę na księdza profesora do Ojca Świętego (wraz z kopią mojej pracy) i otrzymałem jej zwrot i adnotacją, że „tutejszy Urząd nie ocenia nadsyłanych prac”. Z popularnie znanych informacji wynika, że Mons. Tommaso Caputo mija się z prawdą, albowiem  WATYKAN  wydał dokument potwierdzający słuszność teorii Wielkiego Wybuchu, a nie tak dawno był komunikat rehabilitujący Galileusza. Jeśli Watykan swoim autorytetem akceptuje jedną teorię, to moim zdaniem, ma obowiązek ustosunkować się merytorycznie do teorii przeciwnej, chociażby poprzez swoich uczonych w piśmie profesorów Papieskiej Akademii Teologicznej i np. księdza profesora. Ale widać w Watykanie obowiązują te same reguły, co u naszych biurokratów: nie przyjmuje się do wiadomości skarg na „kolegów”.


Wyżej wypowiedziane refleksje nie oznaczają, że ja rezygnuję z prób derogowania dywersyjnej i szkodliwej mi opinii księdza profesora o mojej pracy, stwierdzającej, że jest ona „nienaukowa”. Ksiądz profesor miał możność i prawo uchylić się o wydania jakiejkolwiek opinii, niestety ksiądz ją wydał, potwierdzał i ją podtrzymuje. Ten stan rzeczy jest bardzo szkodliwy dla mojej pracy, teorii i dla mnie osobiście. Ksiądz profesor, filozof, nie ma prawa pracy filozoficznej oceniać nie uzasadnionymi kryteriami „naukowości”. Co ma piernik do wiatraka ? Moja praca jest filozoficzna, a wobec tego nie może być naukowa. Kwintesencją nauki są POMIARY, które nie maja nic do rzeczy w filozofii i metafizyce.


Nie mam zamiaru zgodzić się na perfidną dyskwalifikację, jaką ksiądz profesor wobec mojej pracy uprawia. Proszę zrozumieć, że ksiądz swoją opinią zamknął mi drogę do osiągnięcia jakiejkolwiek sprawiedliwej recenzji merytorycznej. Ta sytuacja sprawia, że staje się ona BRUTALNA i może się spotkać z brutalną odpowiedzią. Będzie bardzo śmiesznie jak ja wystosuję pozew sądowy przeciw Jego Mądrości Księdza Profesora, za straty jakie ponoszę na skutek Jego urzędowej (PAT’u), nieuprawnionej opinii. Po takim procesie będzie Ksiądz miał więcej „naukowego” szacunku dla prostych ludzi i samouków.


Proszę o opamiętanie i jej uchylenie (z uzasadnieniem, tak abym mógł uważać ją za nie byłą). 


Z poważaniem,                 







Jerzy Kowalczyk

Do wiadomości Profesorowie Michał Tempczyk i Stanisław Butryn, którzy skierowali mnie do Księdza Profesora. 

